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numerze „N. Reformy".

tf-hwaienie budżetu przez Izbę panów. — Pożycz
ka m. Krakowa w Izbie panów — Kredyty mary
narki w rosyjskiej Radzie państwa. — Szach a kon
stytucja. — Zajścia na uniwersytecie w Grac u. 

Ruch anarchistyczny w Barcelonie.

Budżet u  Izbie tronów.
(Telefonem ). 

fRfufiń. Wczoraj po poii flnin zebrała się 
Izba panów na posiedzenie. Na wniosek prze
wodniczącego komisy i budżetowe, wzięto pod  
o b r a d y  b u d ż e t  i inne ustawy załatwione 
on eg daj przez Izbę posłów.

Hr. Fr T l i u n  omawiał obszernie s p r a w ę  
VT a b r m u n d a. wyrażając pot, ażne wątpliwo
ści co do sposobu jej rozwiązania, występował 
pardzo ostro przeciw strajkowi studenów i o- 
ŚWłaiczył, że większość jego stronnictwa nie 
może głosować za budżetem oświaty, mniejszość 
zaś głosować ^będzie za budżetem, jednakże 
w iiaónei. „c rząd sprowadzi poprawę obec
nych stosunków na uniwersytetach.

pr G r a b m a y e r oświadcza, że groźba za
darta w intfipeiacyi prawicy w sprawie Wehr- 
in1inda; ora/ grożenie odrzuceniem budżetu jest 
nieodpowiedniem. a także niewykonalnem, albo
wiem nie odpowiadałoby to zasadzie konstytu
cyjnej,. aby rząd, który ma zaufanie Korony 
i drugiej hby, musiał ustępować wobec wotam 
pierwszej Izby. Mówca uważa stanowisko Izby 
pan on  ̂przeciw zniżenia podatku od cukru za 
zupełnie słuszne i uzasadniono. Omawiając spra
wę Walirmunda, potępia zakusy pew nej kliki, 
zmierzające do wywołania walki kulturnej i wy
raża zdanie, że rozwiązanie tej sprawy jest za
dowalaj ącem.

Piez. ministrów B e c k  podnosi, że stan dłu
gów naszych od r. 1900— 1906 wzrósł o jeden 
miliard, wobec czego wymagania budżetu 
państw, w przyszłości nie będą skromuiojsze 
niż dotychczas. Mówca podnosi z uznaniem 
parlamentarne załatwienie budżetu, a nawiązu
jąc do sprawy LValinnunda podnosi, że rząd 
w roz- ią.& _ i jej m.ikał w alk i kulturnej i szu
kał ro zw iązan ia  m ożliwego do p rzy jęcia . K ościół 
katolicki nie tylwo sam p o trzeb u je  w olności,

wało z kasy 300 rubli. wócli z tych bandy
tów uciekło, a trzeci ścigany wpadł w Starym 
Rynku do domu nr. 13, ukrył się na strychu ■ 
z a c z ą t  o s t r z e l i w a ć  o b l e g a j ą c ą  g o  
P o 1 i c y ę. Gdy zraniono go strzałami, o d e- 
b r a ł  s o b i e  ż y c i e .  Nazywał się Bronisław 
H o f f m a n n ,  liczył lat 30. W związku z tym 
rabunkiem aresztowano w nocy w Rakowie u- 
rzęanika walcowni Ziemnickiego i majstra z ko
dami Zielińskiego.

Kredyty marynarki w tSataie 
paćstwa.

" Petersburg. Rada państwa przyjęła 113 gło
sami przeciw 35 k r e d y t y ,  jakich domagał się 
zarząd marynarki n a  b u d o w ę  n o w y c h  o- 
k i ę t ó w w o j e n n y c h ,  które odrzuciła Duma.

Proces łotewskich socyalistów.
lyga. Pet. ag. tek donosi: Sąd wojenny^ wy

dał wyrok w procesie przeciw związkowi ło
tewskiej socyalnęi-demokracyi, który posiadał 
we wszystkich miastach filie, a którego człon
ków oskarżono o szereg- morderstw i rabun
ków. Dwóch oskarżonych skazano na 10, a 
dwóch na 4 lata ciężkich robot, pięciu na przy
musowe osiedlenie, 13 uwolniono.

T E L E e B A M Y

z dnia 28  czerwca.

Pogrzeb & p. ftiatachowskiego,
L w jw . Wczoraj po p o i pochowano zwłoki ś. 

p. Godziinira Małachowskiego na cmentarzu 
Łyczakowskim. Przed kościołem Bernardynów, 
skąd wyruszył kondukt żałobny, zebrał^ się o 
godz. 4 po południu tłnmy publiczności. Po od
śpiewaniu modłów przez arcybiskupa Bilczew- 
skiego i biskupa Baudurskiego, wyniesiono 

'umne przed kościół. Tu przemówił wiceprezy
dent R u t o w s k i ,  żegnając imieniem stolicy 
kfłjn byłego jej 9-letuiego prezydenta. Następ
nie dr Dulęba złożył imieniem Koła polskiego 
hołd zmarłemu. W pochodzie żałobnym wzięły 
udział zakony, zakłady dobroczynne, cechy i sto
warzyszenia zawodowe. Niesiono bardzo wiele 
wieńców. Między inuerai deputacya chłopów 
z posiadłości zmarłego niosła wieniec z liści dę
bowych. Za trumną tuż za rodziną postępowmł

i  r*  ? -s-* każJr  przy’ M' ; t °u  „ »  m m  wydawać f-lejta na t* wsaystko, st8 , lartz0  lic^ a putliC7.„ojć/  p ,  cmonU,,„
cc pod tytułem wolnoaci tak, jak zegna)i ZWłok. urzmurwami dr M ? i  imieniem
Jlie liiożb uczynić tego państwo, iBoit tez temu lzby adwokackiej, prof J a w o r k i  i aieniem
kośoiołowi nie może odmówić oenrony ustawo- TuWarzystwa pedagogicznego iniekai ,  ' sichir-
f?e.i 1>a roWł11 z 'nnemi uznanemi wjznamami n e r  imipniem rękodzielników.

\Vywi; ly swe zakończył mówca prośbą o przy-
jęcie budżetu,

Następnie czł. TZby C z u y k o w s k i  omawiał
Zajścia na uniwersytecie w Gracn.

... ^ ,     Grac. Rektor, otrzymawszy od studentów wol-
strajk • encfci, puczem S k e n o  występował n0myślnvch zapewnienie, że studenci katoliccy 
przeciw n owie kanału Duna^—Wista -Odra. |)ej„ mogli opuścić w barwach uniwersytet nii 

‘ l . 8 * * " " ® ! *  • •  W- P i -  bśląc at.koVani » gndnimo pńl do a po & K  
p j n s i  _ wał izbę posłów wj braną przez <]n]u wypuścił ich tymem wyjścieir z uniwer-
1!° ?ze? Z16 ^ .0^ vrauie’ poczem omawiał finanse Sytetu. Na członków studenckich towarzyst w
A - P ’ ■* ustawy spirytusowej, 

jchw aienie budżetu

- ^ zema^ j e s z c z e  dr P l e n n e r  i opat H e l  
jner, ] oi^em p r z y s t ą p i o n o  d o g ł o s o w a  
p a i uchwaiono budżet w drugiem I trzeciem  
czytaniu. ”

i  czy głosowaniu nad budżetem ministerstwa 
°s« i y, kilau członków Izby wstrzymało się 
oa głosowania.

Dalsze uchwały.

Wreszc.e uchwalono projekty ustaw, przyjęte 
oneglij przez ,bę posłów, między innemi przy-
g n a n i e  b e z p i e c z e ń s t w a  p a p i l a r n e g o  
p o ż y c z c e  k r a j .  G a l i c y i  i pożyczce mia
sta Krakowa, oraz ustawę o uwf?inieniu od po
datku budynków, wybudowanych na gruntach 
pofortyfikacyjnych w Krakowie.

Na tem zakończono obrady.

zaiiiaciM stanu w tersyi.
(Te legr, „N ow ej Re form y“ ,~)

Petersburg. Pet. ag. teł. donosi z Teheranu: 
igzacfc w reskrypcie ogłoszonym p o t  w- i e r d z a  
jt^n s t y  t n c y ę  i naznacza z a  t i z y  mi e s i ą -  

y 10 n o w e g o m e d z i l i s n .  —  
Wszyscy uczestnicy ostatniego ruchu ł. wyjąt
kiem głów nych agentów i spiskowców, doznają 
a rn r e s t y i.

Petersburr Pet. Ag. teł. donosi: S t r z e l a 
n i n a  w l e b c i s  t r w a  d a l e j  z małemi 
przerwami. Zarządzenia, poczynione w Tehera- 
rauie celem stłumienia rewolucyi, spowodowały 
zamieszanie w partyi rewolucyjnej. R a b u n k i  
w z m a g a j ą  s i ę .  W mieście panuje zupełna 
anarchia . .

Teheran. £ iaro Routera uonosi Minister 
skarbu k je g ,  roidna schroniła się do posel
stwa .rłó?kiego; killtn czjonków parlamentu 
schroni* ^  w po ̂ w wie francaskiem. Liczba 
osób, Kt e szukają sclironienia w poselstwie 
.nngi'-lskieiD’ wzrasta. Ataki na gmach parla
mentarny usiały.

katolickich „Oarolina-' i „Tauugau", gdy ci je
szcze nie byli na ulicy, s t u d e n c i  w o l n o -  
m y ś l n i  r z u c i l i  s i ę  n a g l e  i z a b r a l i  
i m s z a r f y ,  c z a p k i  i o b i l i  k i j a m i .  Poli- 
cya, zebrana przed uniwersytetem, wzięła stu
dentów katolickich w ubronę. — Bójka  ̂ trwała 
krótki czas, poczem studenci wolnomyślni od
stąpili od dalszych ataków. W kwadrans pó- 
źmej polieya i studenci oddalili się.

Potiejrzaue okręty*
Wiedeń Austryacki okręt wojenny przyholo

wał do portu Zary d w a  p a r o w c e  w ł o- 
s k i e ,  które dokonywały podejrzanych mane
wrów p o d  f l a g ą  a m e r y k a ń s k ą .  Bzcze- 
góły śledztwa trzymane są w tajemnicy.

Z Sejtcti pruskiego.
Berlin. Sejm pruski ponownie njhral tosarao 

prezydyum.

Bomba v  Barcelonie.
Barcelona. Na jednym z placów publicznych 

w centrum miasta e k s p l o d o w a ł a  w c z o 
r a j  b o mb a .  W czasie wybuchu nie było na 
placu praw ie niaogo, nikt t sż nie odniósł raay. 
W pobliżu z n a l e z i o n o  t a k ż e  m a s z y n ę
p i e k i e l n ą .

% amerykańskich republik.
Nowy Jork Telegram z El Paso donosi, po

dobnie jak to doniosły depesze z Meksyka, że 
p o w s t a ń c y  z a j ę l i  L o s  V a c a s ,  przyczem 
z obu stron zginęło 40 lub 50 osób. P o w s t a ń 
c y  z r a b o w a l i  m i a s t o  i uwolnili wię
źniów.

Nowej R e fo rm a")(Te legr 

N a p a A  rabunkowy.
Częstochowa Do tartaku Siloersteińd o go 

dżinie 6 wieczorem weszło .rzęch zhro-nych lu
dzi przecięło trzewodmk teletomczny i zrabo-

Jubileusz floumn KiedmieeKieSo.
{Telefo»em .)

LwuW, W salach redakcyi „Gazety lwow
skiej" zebrali się wczoraj prócz stałych współ
pracowników pisma ; członków filii Biura ko
respondencyjnego, bliżsi i dalsi koledzy po piórze 
i grono przyjaciół Adama Krochowieckiego, aby 
jtu złożyć życzenia z powodu 25-lecia objęcia 
przezeń naczelnego redaktorstwa „Gazety iwow- 
skiejH. P°kóJ redaktora był przj ozdobionj kwia
tami Przybyli: Antoni Małeek., rektor uniwer- 
g. ' etu Dembiński, profesorowe Kallenbach. Bru- 
ehnalski, Antoniewicz; docent dr Gnbrynowicz; 
poseł Tadeusz Rutowskr dyrektor Kolei Rybicki, 
F ł Wysław Bełza. Wanda Siemaszk0Waj kousui 

ierczewsici dr. Witołd Lewickij pierwszy z 
jego nakłndcń^ Gubrjnowicz (ojciec) Kłobu- 
kowskh naczelni redaktorzy dzienniKOw Wasi

lewski, Laskownicki, Ostaszewski-Barański, Vo- 
gel, Wacław Masłowski, współpracownicy dzien
ników i wiele innych osób. -

Imieniem redakcyi „Gazety lwowskiej" prze
mówił Michał R o l l e  i wręczył jubilatowi wy
daną przez członków redakcji księgę pamiąt
kową. Następnie przemówi! kierownik galicyj
skiej filii Biura korespondencyjnego Stanisław 
Nossowski, wręczając kwiity.

Imieniem Tow. «azieninkarzy polskich wice
prezes Rawi t a - Ga wr o ńs ki wr ę c z y ł  jubilat)\vi 
pięknie wjkonany przez artystę malarza p. Ta
deusza Rybkowsk.ego dyplom członka honoro
wego Towarzystwa dziennikai/.y ■ polskich. 
Personal drukarni „Gazety lwowskiej" wręczył 
w darze „majstersztyk" swoje* sztuki, tj. adres 
z podpisami wszystkich pracowników.

Adam R r e c l i o w i e c k i  odpowiedział na ży
czenia, zaznaczając, co następuje

„Gdyby nie wielka cześć dla literackiej pra
cy twórczej i wielkie umiłowanie swego zawo
du, byłbym niewątpliwie uchylił się od przyję
cia jawnych oznak uznania dla mojej osoby. 
Cznję jednak, że mamfestacya - iaka na izecz 
najskromniejszego choćby przedstawiciela pracy 
literackiej i publicystycznej w społeczeństwie 
naszem, w którem pióro jest orężem, hasłem i 
sztandarem, przestaje być wrzawą, przynoszącą 
clnube tylko pracownikowi, lecz staje się wy- 
mownem świadectwem uczuć społeczeństwa, któ
re taitą pracę, podnieść tak pragnio i ku niej 
zachęcić. Osoba tu znika, a w blasku powszech
nego uznania staje twórczość polska i ten mo
zolny zawód polskiego dziennikarza, przyno
szący więcej ci w n i. i kolców, niż wieńców i 
kwiatów

Ideał polskiego dziennikarza mam w duszy. 
Nie dla uznania i chwalby pracuje on i działa, 
lecz spełnia twardy obowiązek społeczny Miło
wać mu trzeba gorąco, wierzyć silnie, spodzie
wać się, nieraz wbrew wszelkiej nadziei, aby 
budzić, ożywiać i krzepić, aby módz spełniać 
obowiązki w służbie ukochanej ojczyzny. Trźe- 
ba mu iść śmiało w bój, w pie.wszym szeregu, 
wzrokiem jasnym przebijać mroki, torowaćszla- 
Ki nowe, piostować fałsze, rozszerzać światło, 
każdej dobrej sprawy być szermierzem, a cal 
kowicie o sonie zapomnieć. Wydaliście panowie 
wyrok na mnie i kazaliście stanąć przed sobą. 
Wyrok przyjmuję karnie, lecz zmuszony w tej 
chwili czynić rachunek sumienia, muszę być od 
was surowszym sędzią, bo w tej chwili czuj* 
silniej, niż kiedykolwiek, jaka przepaść dzieli 
moje chęci i zamiary od wykonania i czynu

Ale panowie chcieliście być wyrozumiałymi 
dla mnie. Oceniliście intencje według słów na
szego nieśmiertelnego Adama, który rzekł: „Z te
go jako literaci pojmują cele swej pracy, za
wsze prawie .można mieć miarę sił żywotnych 
ich narodów". Cel mojej pracy był i jest wszy
stkim nam wspólny, bardzo wysoki. We mnie 
przeto mogliście uznać panowm wytrwałe do 
tego celu dążenie. I w tem wy sokiem pi zez 
was ocenieniu znaczenia polskiej pracy publi
cystycznej i literackiej twórczości widzę powód 
uroczystości dzisiejszej, za którą wszystkim tu
taj obecnym, zwłaszcza tym, którzy z grouem 
redakcyjnem czy to osobiście czy to pisemnie 
połączyć się raczyli, składam gorące podzięko
wanie

W tem też rozumieniu przyjmuję ? wdzięcz- 
nem sercem zaszczyt, .jaki mi wyrządziło Towa
rzystwo dziennikarzy poisKich przez zamiano
wanie mnie członkiem honorowym, przyjmuję 
piękną księgę pamiątkową z rąk moich najbliż
szych serdecznie achany.li towarzyszy pracy. 
Jeżeli na stanówiski redaktora zdołałem choć 
w części odpowiedzieć zadanm, to waszej gor
liwości i zdolnościom waszym i wysokiemu po
czuciu obowiązku zawdzięczam.

Gdy oddaje to świadectwo, prawie mimowoli 
cisną fli się do serca i pamięci nazwiska tych, 
kiór„y grono nasze opuścić, wybiega mi z ust 
przedewszystkiem nazwisko dra Adama Bień
kowskiego, tego niestrudzonego pracowuika, 
który z talentem publicystycznym i wyższą kul
turą łączył żelazną wytrwałość, a który tak po
śród nas, jak i obecnie w ministerstwie zdobył 
sobie głęboki szacunek i miłość. Z wdzięcznem 
uznaniem przychodzi mi też wspomnieć o Hen
ryku Łamie i Bronisławie Komorowskim, któ
rych w gnmtó redakcyjnem przed 25 laty za
stałem. Do gron,, tego zaliczał się również Ro- 
mao Polinski. W  ciągu lat długich korzystałem 
V  / ' nm0Cy * WSpółpracownictwa, niechaj ze
chcą zisiaj przyjąć odenmie wyrazy wdzięcz
ności".

Następni® poświęcił r,. Rrechowiecki gorące 
wspomnienie zmarłym członkom redakcyi, Teo
filowi Szumskiemu, Kazimierzowi Zielonce i Ka
zimierzowi Skrzyńskiemu. Przemowę swoją za
kończył słowy;

„Z otuchą spoglądam w przyszłość, dziękując 
wam za dzisiejszą chwilę promienną Niechaj 
wam wszystkini panowie odda to w dwójnasób 
ten, w którym źródło wszelkiej twórczości i si
ły. Niech wam odpłaci Bóg ,

Z powodu jubileuszu nadeszły pisma z życze
niami o. namiestnika i marszałka krajowego, 
oraz od Henryka Sienkiewicza, Wojciech," Dzie- 
duszyckiego, od Związku słowiańskich iteienni- 
k pzy, od komitetu warszawskiej Kasy literac
kiej, Z. Miłkowskiego Zurychu, Zygmunta 
Sarneckiego, Kazimierza Tetmajera, prof. Za
krzewskiego imieniem redakcji „Ateneum pol
skiego", T o w arzy stw a dziennikarzy i uteratów 
polskich w Poznaniu- di of. Oswalda Balcera, 
prof. Tretiaka i wielu mnych.

W publicznym egzaminie konserwatoryum 
krakowskiego odstąpiono tego roku od zwycza
ju pizedstawiania poszczególnych klas w oso
bnych wieczorach, wszystkie oddziały popisy
wały się wspólnie w ramach dwóch wieczorów, 
dzięki czemu produkeye te z natury rzeczy 
dość monotonne, mogły skuteczniej podtrzymy
wać zainteresowanie słuchaczy. Plon pracy ro
cznej przedstawił się okazale, świadcząc korzy
stnie o wydatnpści pracy pedagogicznej grona 
profesorskiego i objawił wśród nczr.ów cały 
szereg ludnych talentów, które powinny znaleść 
swoją drogę.

Przechodząc do przegląda młodych sił, które 
wystąpiły w obu popisach, zatizymam* się naj
pierw przy klasie fortepianowej dyr. Żeleńskie
go, z której popisywała się p. Poleaniaicówna 
puprawnio choć w Liestosownem tempie zagra
ną fantazyą Liszta z „Rigoletta", oraz p. 
Przeorski. Ten ostatni znany już szerszym ko
łom 7. występów estradowych, wykonał Fanta
zję Chopina, interpretując ją samodzielnie z zu
pełną swobodą techniczną.

Najwięcej miejsca w programach obi popi
sów zajęły występy uczniów prof. Lalewicza 
Zbyteeznem byłoby przypominać i wyliczać je
szcze raz uznane i tylokrotnie już podnoszone 
zalety tej szkoły, która nczniom daje opanowa
nie instrumentu na miarę wirtnozowską, Szcze 
gólnie cennym przymiotem metody prof. Lale 
wicza jest to, że nie krępuje indywidualności 
uczniów i co do pojęcia wykonywanych utwo
rów pozostawia icu swobodę oczywiście w tych 
granicach, które najbardziej nawet liberalny 
profesor musi utrzymywać. Pewna część uczniów 
z energią właściwą młodości i z tą uciechą, ja
ką sprawia coraz doskonalsze owładnięcie in
strumentu uwzględnia w swej grze przedewszy- 
atKiem moment techniczny. Pp. Dachschlagei 4  
wna, Podolski, Feidstein i Kolischer należą do 
tej kategoryi. Niemniej jednak i pierwiastek 
refleksyjny wyróżniał się w grze innych n. p. 
u p. Pozniaka, który ma miękkie uderzenie, 
także u p. Szara, p. Rosenblaitówny i p. Carev, 
którą znamy już z dawniejszych występów jako 
pianistkę obdarzoną wytwornym smakiem. Bar
wnością tona i siłą wyróżnia się p. Rosenbluu. 
P. Feidstein grał w drugim popisie koncert 
E-mol Melcera z.yskując zupełne uzuanie auto
ra obecnego przypadkowo na sali

Doskonałe wyniki przedstawiły pp. Iapneró- 
wna, Koeglerawna i Drozdowska, uczennice prof 
Drozdowskiego, autora jednei z najlepszych 
szkół fortepianowych, cieszącej się także zagra
nicą sasłużouem uznaniem. Dobie podstawy da
ne przez wytrawnego pedagoga wyrażają się u 
uczennic ład nem uderzeniem, czystością gry i 
poczuciem rytmicznem.

Klasę wiolonczelową prof. Skarżyńskiego re- 
prezt ntowali pp. Schatzko. Krahsmayer i Sitko. 
Pierwszy z nich góruje nad innymi znacznie 
większą techniką, a przedewszystkiem pełniej
szym tonem Z klasy skrzypcowej prof. Wderzu- 
chowskiego wystąpili pp. Hausler i Syrek, obaj 
już znani z poprzednich popisów. P. Hausler 
ma Juzą techuikę, p. Syrek ton bardzo ładny, 
zmieniający barwę w miarę potrzeby, a całą 
swoją grą daje dowod znacznej muzykalności.

Szkoła śpiewu prof. Horbowskiego, która mi
nionej zimy przedstawiała kilka razy swoje siły, 
wystąpiła w popisach skromnie na liczbę, oka 
zale co do wartości. Słyszeliśmy znowu śpiew 
pp. Filipkówny, Holzmullerówny i p. Jendla, 
tych trzech chlub szkoły, których stałe postępy 
najlepiej chwalą metodę znakomitego profesora.
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Kronika.
D l i i i

Kraknw, niedziela 28 czerwca. 
K a l e n d a r z y k  koś c i e l ny:  Leona p. w-. 
Ka l e n d a r a y k  a s t r o n o m i c z n y ;  Wschód 

słońca o goaz. 3 m. 35, zachód o godz. 7 min. 51; 
długość dnia godzin 16 min. 16.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  po p o łudn iu  
„Gejdza", wieczorem „Halka1,

T e a t r  l u d o w y :  po połudLiu „Pod bia* 
niem", wieczorem „Małżeństwo na pr U

W y ś c i g i  na torze wyścigowym o godz. 3 po 
południu.

F e s t y n  w parku dra Jordana o godz 3 p0
południu. . . .

T e a t r r o z m a . t o s . i  w parku Krakowskim: 
p rz e d s ta w ie n ie  o godz. 8 wieczorem.

- p o n i e d z i a ł e k :
T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  po południa 

„Lalka", wieczorem „Opowieści Hoffmana".
T e a t r  l u d o wy :  po południu „Królowa przed

mieścia, wieczorem „Chata za wsią".
W y ś c i g i  ns torze wyścigowym o godz 3 po

p o łu d n iu .

T e a t r  r o z m a i t o ś c i  w parku Krakowskim: 
przedstawienie o godz. 8 wieczorem.

W e wt o r e k:
T e a t r  m i e j s k i  w R r a k o w i e :  „Wresoła 

wdówka".
T e a t r  l u d o w y .  „Mąż o dwóch żonach".
W a l n e  z e b r a n i e  Tow urzęd. budowy ta

nich domów, w sądzie kraj, cyw. (sala rozpraw 1. 3), 
o 5 po poł.

W i e c z o r e k  wokalno-muzyczny w Eleuteryi, 
o 8 wiecz.

T e a t r  m i e j s k i  wo L w o w i e :  dziś: „Ła
pownicy"; jutro. „Markiz Prinla"; we wtoreic. „Pan 
dyrektor"

Naftępny numep „Nowej Reformy" z rowodu 
przypadającego jutro święta wyjdzie we wtorek po 
południu o zwykłej porze.

Konfiskata „Nowej Reformy". Wczorajszy,
popołudniowy numer „Nowej Reformy-1 skonłisko 
wała Prokuratorya państwa za korespor-dencyę 
lwowską p. t. „W przededniu procesu Siczyń- 
skiego".

Ponieważ konfiskatę zarządzono już po godzinie 
8, gdy personal druuarski rozszedł się do domów, 
nie byliśmy już wczoraj w możności zarządzić 
drugiego nakładu pisma. Vi ydawnictwo uczyniło 
to dopiero dzisiaj na ranem,

Zamiejscowi prenum eratorzy otrzym ają sobetni 
numer z opuszczeniem inkryminowanego artykułu, 
wraz z niedzielnym numerem porannym.

Dwa jubileusze literackie. Z powodi oocnodzo- 
nego wczoraj we Lwowie jubileuszu 25-lecia pracy 
redaktorskiej Adama Krecliowieckiego na stanowi
sku redaktora „Gazety Lwowskiej", wysłała reda- 
keya „Nowej Reformy" do jubilata telegram gra
tulacyjny.

Takiż telegram wysłało grono redakcyjne „No
wej Reformy" do p. Władysława Mickiewicza w 
Paryżu, który wczoraj obchodził 70-leoie urodzin.

Opera lwowska dała wczoraj „F insta" z pp. 
Szymanowską. Kasprowiczową, Lacnottską, pp. Łovr- 
czyńskim. Niżankowskim i Oaońskim w głównych 
partyach. Do nowych spostrzeżeń obsada ta nie 
przedstawia materyału. Wszyscy wykonawej wy
pełnili to, czego po dotychczasowych ich kreacyaeh 
można było się spodziewać. P. Łowczyński wy
strzegał się bardziej niż zwykle ciemnego brzmie
nia, dzięki czemu partya przeprowadzoną była wo
kalnie najlepiej ze wszystkich, jakieśmy dotąd sły
szeli. P. Niżankowskt starannie opracował sw ojego 
Mefistofelesa, ale ani oarwa jego gtosu  »ni siła z 
tą partyą się nie godzą. P. O koński efektownem 
realistrcznem przedstawieniem śmierci Yf ilentcgo 
okazał raz je szc ze  swój wybitny talent dramaty
czny. Całość pod umiejętnym kierunkiem p. Ster- 
micza sprawiła wrażenie zupełnie dodatnie. t,

Wianki W Krakowie, urządzone tradycyjnym 
zwyczajem przez „Sokół" krakowski, odbyły się 
wczoraj wieczorem na Wiśle pod Wawelem. Z po
wodu deszczu, który nagle zaczął padać, część pro
gramu musiała odpaść, mimo to jednak obchód wy- 
wołafł ogólne zadowolenie n dość licznie zebranej 
publiczności. — Pu strzałach „armatnich", sygna* 
lizujących początek obchodu, odbyło się krążenie 
łodzi wioślarskicn i obrazu transparentowego, przed
stawiającego Wandę, poczem Sokoli wykonali ćwi
czenia maczugami świetlnumi. Następnie p Mą* 
drzykowski puścił na fale Wisły kilkadziesiąt du
żych wianków, świecących kolorem żółtym.

Z kolei nastąpił korowód łodzi oświetlonycn lam
pionami, poczem na galarach przedstawiono obraz 
ludowy z tańcami „Krakowiacy i Górale". Efekto
wnym wreszcie był żywy obraz p. t. Kultura pru
ska, układu prof. Stroynonskiego. Na zakończenie 
nastąpił popis pyroteehnika p Mądrzykowskiego, 
korowód oddziałów sokolich: kolarskiego, wioślar
skiego, żeńskiego i Ł. d., oraz oświetlenie brzegów 
Wisły i stoków Wawelu. —  W czasie f ianków 
przygrywała muzyka amatorska „Sokoła".

Wystawa róż, poziomek i warzyw, o której
otwarciu donieśliśmy w wczorajszem wieczornem 
wydaniu, mieści się na obszernym boisku uczelni 
jazdy rowerowej w parku krakowskim i w spe
cjalnie na ten cel wybudowanym tamże pawilonie, 
udekorowanym wiencami z  gałęzi drzew szpilko
wych i barwami narodowemi. Tegtto trzecia z rzę
du wystawa róż, a jedynasti truskawek poziomek 
i t. d. i wzbudziła w naszym mieście wiolkie zain
teresowanie.

Na placn wystawowym największą część zajmu
ją okazy, dostarczone z zakładów miejskich, pro- 
wadzonycti przez inspektora ogrodnictwa miejskiego 
p. Bolesława Małeckiego, a przeznaczone do kwie
tników miejskich na plartach. Również- pokaźnie 
przedstawia się grupa kw;atów dostarczonych przez 
zakład ogrodniczy p. Starka ze Lwowa, z pośród 
których zasługują przedewszystkiem na uwagę prze
śliczne okazy pelargonii angielskiej w 100 odmia
nach.

W ielkie zajęcie wzbudzają okazy nagromadzone 
w pawilonie, z których największą ilość dostarczył 
p. Stark ze Lwowa. Znaidnją się tu ta j śliczne 
okazy poziomek i truskaw ek w dw unastu odmia
nach, dalej kolekcya kapust włoskich i zwyczaj
nych, ko lekcja sa ła t w 11 odmianach, ogromne 
okazy kalarepy w 7 odmianach, kalafiory haskie 
i wczesne erfurckie, wzoudzające podziw swujemi 
rozm iaram i, ko lekcja fasoli w strączkach szparago
w ej i do Krajania, rzepa czarna i biała, ziemniaki 
wczesne w 22 odmianach, marchew w 8 odmia
nach i kolekcya prześlicznych ogórków w 20 od- 
miach, hodowanych w inspektach.

Oprócz warzyw dostarczył p. S tark  150 gafnn- 
ków róż ciętych, wspaniale się przedstawiających, 
mimo, że róże w- tym  czasie już przekw uają. dalej 
kilkanaście gatnnków begonij pełnych i pojedyn
czych w wielkich rozmiarach.

Również interesująco przedstawia się dział wa
rzyw z ogrodu zakładu Helclów, pro u adzonego 
przez p. Andrzeja ( lali i ego i dział warzyw i kwia
tów p. Nawrockiego, ogrodnika z Balic w  dobrach 
ks. Radziwiłła. Tu na wyróżnienie zasługują ogór
ki w trzech odmianach, hodowane w szkmrniach, 
dochodzące do pół metra długości, a z kw ► w 
śliczne okazy róż.

W dziale kwiatów z ogrodu 0 0  Kapucynów w 
Krakowie widzimy wspaniałe okazy Kwiatów doni
czkowych, jak gloksynie, begonie bulwiaste z kwia
tami pełnemi i pojedynezsmi, lilie białe i czerwo
ne, mieczyki i t. d.

Kraj. zakład sadowniczy w Zaleszczykach dostarczył 
5 gatunków wiśni i czereśni, ks. kan. Drohojowski ro
ślin doniczkowych w 50 odmianach, wzorowej ho
dowli, p. Treska z Krakowa nadesłał kilkanaście 
odmian bardzo ładnych gożdzikow ciętych i w do
niczkach, irysów i lewkouij. prof. Ziobrowski z Bor-
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ku Fałęekiego prześliczne okazy róż, > których 
największe zainteresowanie obudziły dwa okazy: 
„Frau 1'arl Drusehki*, i „ yiscolntess Folecstone*; 
oprócz kwiatów nadeslai p. Ziobrowsli dorodne tru
skawki, poziomki i warzywa.

Ogomie podoba się grupa kwiatów i warzyw p. 
Z. Schenkera z Todgoiza, oraz z ogrodu dra Teiok- 
mana w Krakowie, nadesłanych na wystawę przez
p. Laseezyńskie.

Wystawa na ogół przedstawia pokaźny dorobek 
Towarzystwa ogrodniczego, którego pracę około u- 
rządzenia jej podnieść należy s uznaniem.

„Ognisko nauczycielskie11 w Krakowie odbyło 
wczoraj walne zgromadzenie we własnym lokalu. 
Na porządku dziennym uyiy następujące sprawy 
sprawozdanie wydziału za r. 1907, sprawozdanie 
komisy i rewizyjnej, wybory wydziału, komisy i re
wizyjnej i >ąlu honorowego, wyoór delegata do 
Fragi na zjazd słowiańskiego nauczycielstwa, wre- 
szeie wnioski członków. Po wysłuchaniu sprawo
zdań i dyskusji nad niemi, udzielono wydziałowi 
absoiutoryum i wybrano nowy wydział, w Bkład 
któiogo weszli pp.: Stanisław Michałski (prezes), 
M. Sieczkowska (wiceprezes), Jan Szkodziński (se
kretarz), Michalina Cięglewiczówna, as- Kraupa 
Tlndolf, dyr. Walery Krzanowski, dyr. Józef Par- 
czy liski,. Józef Bobak, Winoencya Ryebiir.g, Leon 
Silberstein i Fr. Szczueiński. Do komisyi rewizyj
nej weezli pp.: Adolf LiHenthal, Jan Szpakowski 
ł Jadwiga Wandusiwriezówna, do sądu honorowego 
pp-: Jan Drezińeki, Ludmiła Horaczek, dyr. Ma- 
ryan Iludnicki, dyr. łgnaey Szuk i Wanda May5w- 
ra. Delegatem na zjazd nauczycielski w Pradzo 
wybrano p. Teofila Orszulskiego.

festyn w parku dra Jordana na cele ćwiczeń 
i zabaw młodzieży szkolnej i rękodzielniczej odbę
dzie się dnia 29 b, m., k j. w poniedziałeK. Mie 
szkańcy Krakowa poprą niezawodnie szlachetny 
ceł iiczueni przybyciem r,» festyn.

Napad nożowniczy. Wczoraj wieczorem na 
iJącego przez miasto 10-ietniego Tadeusza Stawic
kiego napadł jakiś nieznany mężczyzna i zranił 
go niebczpiecznio nożem w plecy poczem zbiegł. 
Rannego chłopca opatrzyło pogotowie ratunkowe

Z Stjaaw wojennych. Pisma warszawskie dono-

szą: Sąd wojenny ckazał na śmierć przez powie
szenie Witolda Rabelmana, oskarżonego o zastrze
lenie w szpitalu w Płocku małżonków Garaliń- 
skieh, poranionych podobuo zft szpiegostwo na rzecz 
policji, a dalej Pawła Caluszyńskiego, oskarżonego 
o nsiłowaut zabójstwo strażnika ziemskiego.

NOttC pola dyamentowe. z  Berlina telegrafu
ją: Gubernator ku Jonii niemii ckltj w Afryce połu
dniowo-zachodniej donosi, że przy budowle kolei 
wzdłuż zntoki f.iidcrilza, znaleziono dyamenty. No
we pola dyamentowe obejmują podobno około 15 
kilometrów kwadratowych i nu łozą w części do 
rządu, w części do niemieckiego Tow. kolonial
nego.

Odzimt ztnia. „11 iener Zeitung!! ogłasza: Cesarz 
nadał starszemu radcy skarbowemu przy prokura- 
toryi skarbu we Lwowie drowi Franciszkowi Tur
kowi N i e w i a d o m s k i o m u tytuł i charakter 
radcy dworu z uwolnieniem od taksy.

Cesarz nadał starszemu radcy skarbowemu i kie
rownikowi ekspozy tury prokurateryi ssarbu w Kra
kowie drowi Juwenalowi R o z w a d o w s k i e m u  
order żelaznej korony III klasy z uwolnieniem od 
taksy.

Itacłł przejczinycb.
Kiaków, 27 czerwca.

finAWD-HuTEL Ar. M. łoiulicLi z Warszawy, B. Pap 
penheim z Frankfurtu n. M., A. Mieniuski «t Lwowo, 
A. Doroiyńshi z Król. PoL, W. Finger a Fragi, H. Fa
jans z Warszawy. Dr J Markusfelu z Ozęstocuowy, M. 
Jmjewhz z Odessy, A Un rabski z Nosówki, W. Lippe 
z Wiednia.

HOTl SASKI. BicrnaJ.i z Warszawy, R Budziń
ski % Fabianie. S. Jarzyn.wski z Wwszawy, 8. Grabski 
z Dublaa, Z. Łęton„k„ z Warszawy, K, Camolty z Bil- 
kowa, V. Rontart z Kijowa, A. Saadurski z Groda*, J. 
F ..ner z J 'iednia, A. Malik z Kołomyi. A, Komorowski 
« Kuti.a. T. Godlewska t Warszawy, M. Karaszewsky z 
Żytomierza, J. łiuadjwAi z Zagłębia, W Czajozyńśka 
7. Gub. podolskiej, II. Wieczorki*wiae t  Warszawy, C. 
Stra lock! z Skocznneina, E. Ziminerniar.u z Hamburga, 
V. Wysocką * Warszawy, W. Lasieicwiez z Odessy, °R 

Boehm z Wiednia, M. Perłowa z Warszawy, G. Yillai- 
nie z Paryża. IC, Nossik r. Oawięoima J. Bayer z Salz
burga. M PiOtter z Warszawy, I. Lubieński z Pozuania,

O. H»u r Staun z Odessy. J. Dupi.»l z Eafcaretrta Stan
Lis z Częstochowy, 8, Karhiewio* t  Sosnowoa, W. Jac
kowski z* Częstochowy, L. Mląsis s Bozwidowo, K, Ro 
senfeld z Częstochowy, J Biornah z Witonia, W. 81i- 
wilieki z Borysławia, 0. Dsierzbfcki *v Siewały, B. Ski
bińska z Klocka, A. Krm.enstorn z IWenrtrc w», A. Mał
kowski z Wai$zawy, W. Krokowska z Warszawy, K. 
Gorsni z Odessy, F, Brnaubect z Barna, W. Czarnecka 
z Chojna, Z. Bednai iw.ki z Warszawy, T Wicrztioe. ski 
z Warszawy, J. Brodnicki z Kaluwa, F Tran.er z Hes- 
sen, 41. Ir nr ze Swiętkowio, S A Breza z Galicyi.

HOTEL POD i OZĄ: K. Turski zc Lwowa, L. Zych z 
Cnrnichowa, O. Bchimewaiss z Rzeszowa, W W isiljew 
z Miechowa (Król. Pol.). K Tomaszewski z Siedleuska 
Vivról. Pol.), I Lukasie wieź z Miechowa (Król. Pol.), H 
Dynor.oki i fstalsne (Litwa), J Racchner z Miechowa 
(Król. Pol.), A Sz wanto orska z Niszczewiec (Król. Pol.), 
R. Zarenibianka z Nozirhgłówek, W. Hubert z IV ICs. 
Poznańskiego, 8 . Schmeltz i c  Lwowa, E. R izmysłowscy 
z Warszawy, J. Pawlikowski z Warszawy, ,T Schmol z 
Suchej, W. Gross_z Bncska. W, Bobrowski z Ilychwał- 
dn, S. Szpokowski i Kieio, J. Biłko z Ityihwatdu, Boi. 
Jarecki z Będzina. W. Górscy ? Jese/niska (Król. Poi.), 
E, NiepóUczyńska z Ilaikmia, R. Pick z Pragi, J. Horsclil 
i I Solm z Pragi, E. Krischowie z Opawy, Z. Sehotan- 
kowa z Joworzni.. Dr W. Jarecki z Kosowa, J. Litwiń
scy' z Poznania J. Berger z Berlina.

im i Sile te >g i m m .

W  micbiącu maju zaszły w Krakowie w sta,- 
nio posiadania realności następująco zmiany.

Przez kontrakt kupna:
Dom dwupiętrowy z ogroaem przy ulicy św. 

SebaStyniia ]. s. 348 w dziełu. VIII, nabyła 
Chaja Małka aw^jga imion W aldoergowa od 
Hirscha i Racheli Salomonów za 37.4000 kor 
80.408 107520 części domu pizy ul. łobzow 
skiej i. s. 103 w dzieln. IV, nabyli Antoni i 
Whdjrgława Gawłowie po 40 204/407520 części 
od M icha'iny z Paleczków Dasiewiczowej, S ta
nisławy z Dasiewiczów Kowalskiej i Maryi z 
1 >asiewiczów Czarnobojowej za 25 316 kor. — 
Dom dwupiętrowy przy ul. Józela 1. s. 256 w 
dzieln. Y lir, nabyła Estera Ginger od Salomo 
na Hirscha i Naci.,, od Netti Gingerów za 70 
tysięcy koron. —  Horn trzypiętrowy z ogrodem 
(Hotel Royal) przy u  św. Gertrudy 1 . s. 505 
w dzieła. I, nabyli Gustaw i B arbara Sachero-

wie po */, części od Towarzystwa akcyjnego 
Browarów Antoniego Drehera w Schwechat 
t a  860.000 koron. —  Imm dwupiętrowy i ogroa 
przy ul. Długiej 1. s. 44 w dzieln V, nabyła 
Marya z Karasi,dw Itożuowska od Wandy z Ro- 
zenów Ochenauazuo, Natalii W ładysława i Ar
tura Rożer.ów za 148.000 koron. —  Dom dwu
piętrowy przy ul. Krowoderskiej 1. s. 2 2 1  w 
dziem IV, nauyła Michalina Dasiewiczowa od 
Jadw igi Pietrzykowej, Augusty Ś rib o ro w sk ie j, 
Heleny Martinowej i M aiyi Górnickiej za 36.000 
kor.

Dom dwupiętrowy przy ul. Krótkiej 1. s. 221 
w dzieln. V. nabyła W incentyna z Bogdanich 
Zarzycka od Tadeusza i Stanisława Rozmuskich 
za 36.000 kor. Dom jednopiętrowy z oficyną 
przy ul. Starowiślnej 1. sp. 17G w dzieln. VI 
nabył Aron Briefel od Izyasza i Fani D„rfne- 
rów za 38.000 kor. Parcelę gruntową przy ni. 
Blichowej lwh. 2290 w dzieln. VI. nabyli Wil
helm G runi bid i Anna A Itendortowa po połowie 
od Jaitóba Horowitza i Rafała Riffa za 10.250 
kor. Parcelę gruntową przy ul. Blichowej lwh. 
2289 w dzieln. VI. nabyli Adolf Stock i Zy
gmunt Doiches po połowie za 10.300 kor. Dom 
dwupiętrowy z ogrodem przy ul. św. Sebastya- 
na 1. s. 74 w dzieln. VII. nabyli małoletni: Zo
fia i Bolesław Mayzlowie po ł /, części od Apo
lonii, Stanisława, Honoraty, Michała, i Bolesła
wa Adamskich, oraz Salomei % Adamskich Lek- 
czyńskiej za 5t».00C kor. Parcelę gruntową wy
dzieloną z realności lwh. 1783 nabyli od gminy 
m. Krakowa za 3450 kor. Zygmunt i Joanna 
Kowalscy i przyłąc,.yn do swej realności przy 
Rynku Kieparskim 1. s. 103 w dzieln. V Dom 
dwupiętrowy z ogrodem przy ul. Poselskiej 1. s. 
142 w dzieln. I. nabyła gmina m Krakowa od 
Stefanii z Grabowskich Estreicher Rozbierskiej 
za 184.0vK) kor.

Odpow iedzialny redaktor i wydawań 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N W ije ją , 2 8  Czerne:*

h a s ł o  z  R j
s t o ł o w e ,  k u o h o n n e  i d e i  

—  n a j l  © p s z
w liaudlu

J Ó g f c F A  Ł I T A W r  & '
Kraków, plac Szczepański i .  Sta 

Przy większym odbiorze — Jópowieti. ^«st

O f i l r a z a l ą c e j  w a m  p o t a
pozbywa się, kto używa wyrobu

H . H s n iK W tK le s o  ■ 

l i i i i l ł t i

Ctna 90 halerzy.

Do nabycia w aptekacn i składach przetłuszczo
nych mydeł Malinowskiego. (2.993 10 15)

T TL KO MASZYNAMI WYRABIANE

T U T K I » KOS M OS «
SA  M Y C ilE N lC Z N E

r. P ibryki ST Woł^azyftsklego w Krałv,wl« *

zakldL ortopedyczny
D r a  W. Chtamu! yago

docenta Uniw. Jagiell., Kraków, Rynek Kiepar- 
aki 12, teief. 54u 

otwarty jest podczas wakucyj, Gimnastyka le
cznicza; leczenie skrzywień kręgosłupa, koń
czyn i choroo stawowych. Leczenie reumaty
zmu i artretyzm u gorącem powietrzem. BSmgen.

D M 5 ' J E R V f l

m s u w  tmnirm
K' M i t  Bf?f bL m m  fi, iU  »;■ Mi =

otwartą została z początkiem czerwca b. r. i poleca Szan. P. T, Publi
czności wszelkie najświeższe materyały apteczne i wszelkie środk* w *1 

kres drogueryi wchodzące po najniższych cenach.

I G A  OSOBOWO. 1341 7 10 m u a  T T if l f f i t .  E L E R T 8.

m m  n u i  H a n  T o u a r r m  B ł o M t u y d i  l i m  d e b a r a w i .  [ i m  i i i i i t i i i n
w KialiCtda, yrzy ’a5 Ci‘®djliłe| F. 3. i PtOWOjM[fi Sllfej,SI3Z P ffliB  SOlBltoltanu am 1 K  1  1 tŚ&St I Sii312i!iliili(ty. a&o i*"'0

poleca kapelusze sportowe i strojne oraz 

kapelusze żałobne w  wielkim  wyborze
K a r a  St. Z a m o y tK ia j

w K r a k o w i e ,  S o k i e n n f c e  L  1 9 . 178 4 O

T K W f l p t w  f f i t e w  0 t t r j i  Z e t B ę a o s s I i l s j
tare iee tio w an o  z ogran iczona  poreka.

Skład mebli i wyrobów tapicerskich
aarejesliewano z  ograniczoną poręką.”  ™ — ~ -W  ESTSklStti. , u l .  W IŚIO S 1. 3 .

Wyroby krajowe i własne Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gw arantuje jakość. Diządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alfons Wawrzecki.
magazyny w Kalwaryi. — Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach. —  Pośreanikcw nie iramy

Poleca P  T Publiczności 
swój obficio zaopatrzony

iw  7 o

B i  S l l M u

t  f U c a r ,  f r a k ó w ,  O r o d z k a  32
197 4 12

caM tM  Mwi iraôoii tort/ w ttwalyia tti wytaue,

P r z y j m u j e  zamÓwiSJlia już tBraz n a  b o a ,  ż a k i e t y  i f u t r a  wedle 
najnowszych modeli i w y k o n u j e  t a k o w e  znacznie łaniej, dokła

dniej i szybciej a n i ż e l i  w  ł j e z o m e  z i m o w y m .
R ó w n i e ż  s ą  j u ż  g o t o w e  n o w e  m o d e l e  w y r o b ó w  f u t r z a n y c h .

Zakładai.jrftj rno-kamien inki 
I budowlany

Jóiijfa R»lgj2y
naprieciw iinentarza w Kral. 
ttie, posiada irielm wybór goto
wych pomników i  piaskowe?.gra
nitu i mamom- Podejmuje się 
wykonania grobowców w mif-j*co 
i Sn pruwuicyi. Telefon 759. 

71 i4 i 0

Pnei Wy». e. k. Namiestnirtw* końce*

Bmro
dla spraw 8011 3 9

Wojskowych
F .  M o r a w e t z

im . Floryłińska I. 3?,
"W s z e lk ie  ow e i  p o ra d y  u s tn ie ,
lo b  p is e m n ie , u o d *  a ro w e  od 9 — 1 j  i  (I 

3—6.

p a : t r m i t  k a w y

f ;r « i p c ie t-c sęź t.o iK
, .  1 ht.rłoY>nl8

ę^Łirjifw»3B5l’ i wy&orav*t getunht

Bsny palonej
najnowszym  

i najlepszym spo
sobem aa pomocą

7 * •
i!< w p it najniższych,

M .  J F I W O R W I C K i .
P3 247 O

S k ł a d  m e b l i
nowych, używ. i ant., oraz różnj ch pizcd- 

miotów dekoracyjnycli
M .  T e l e s z n i o k l e j
1938 ul. Szewska I, iQ. I p. 25 o

Recenzja z „Nowej Reformy*.
—  „Przewodnik po Krakowie1* Józefa J e z i e r s k i e g o  opuścił prasę 

w szóstem wydaniu. Je s t to najlepszy z istniejących u nas „Przewodników*, nieo 
ceniony w bogactwie iuformacyj, uwzględniających wszystkie najnowsze zdoby
cze w zakresie wiedzy, arch itek ta.y  i zabytków dotyczących Krakowa i okolicy. 
Dziełko to zdobi kilkadziesiąt wykwintnie odbitych Rnstracyj; dołączony jeot 
również plan Krakowa i wykaz ulic opatrzony wskazówkami oryentacy jnein.. Cena 
.Przewodnika" 1 kor. w stosunku'do bogactwa zawartego materyału jest bardzo 

niską. Do nabycia we wszystkich księgarniach. 2 8 2 1  6 10

P i l a  t a ś r c o w a
do ruchu Tocznego i nożnego, * przyrządem do 
frezowania, zupełnie nowa, pod koizystn^mi 
warunkami dc nabycia w składzie maszyn S. 
Kapelldera w Rzeszowie. 3209 4 o

B U C H A L T E R
s a m o d z i e l n y ,  k a t o l i k ,  z  d o k ł a d n ą  z n a j o m o ś c i ą  j ę z y k a  

p o l s k i e g o  i  n i e m i e c k i e g o ,  z o s t a n i e  n a t y c h m i a s t  p r z y 
j ę t y .  O f e r t y  z  p o d a n i o m  d o t y c h c z a s o w e j  c z y n n o ś c i  

i  o d p i s a m i  ś w i a d e c t w  n a d s y ł a ć  n a l e ż y  p o d  r f a c h  p o 

c z t o w y  6 1 * ,  K r a k ó w . 3503 2 3

z kilkuletnią praktyką i dobrem pis- 
ihem — oraz prak tykant zamiejscowy 
znajdzie umieszczenie w handlu towa
rów kolonialnych i tiin  H. Fritscha w 
Krakvwle. 35171 2

PSKOjS UfflSliiSMf*
ifcy tai. n lab Dr, na eut* krot, sy lob 
sbc* , ICrapnlcza 10, II p £04 1 4

N ajw iększą w kraju f.rma

B. P A W Ł O W S E !
S r e k Y ,  E y n e u  18 ,t poleca swe z n a k o m i t e ,  

przez haicianiio i praco
wnie k ra r  ieckie wypróbo
wane nirszyny do szycia 
1 do haftu, k tórjrn  żadne 
iJB3 dorównać nie mogą. 
Niezrównaną w i.zyau i 

ueCo_ ■ puone w nafcie. — Żądajcie 
•ennikow. loO 4 0

S t u d e n c i
żuawią od 1 września b. r. pomieszcze
nie I tn «kUwą opiekę przy ul. Krowo
derskiej 1 4 7 , i n ą rzVfj na lewo. Zgło
szenia listowne Iną ustne przyjmuje 
T. P izeor-ki. ______ 3 4 9 3  a 8

N a  n a p i I

Nictawodna pa*U, usuwa nawet awtarrałe 
nagniciki w ciągu 4 dni — Do nabycia t  M. 
Ziagelmana w Krakowie, ul. Krakowska 1. — 
1 pudełko 1 K. »a pobraniem 1 K 60 h. — Za 
skuteczność gwarantuję. 3439 2 40

E O N K O B S .
Posaaa jest zaraz do objęcia dla ma

nipulanta do prowadzenia biura ubo
cznej ekspedycyi c. k. kole. państwo
wych. Pierwszeństwo mają kolejowi z 
komercyonalner wykształceniem. Zgło
szenia proszę nadsyłać najpóźn Lej do 
dma 30 d, m. pod adresem Michał Ro- 
źankow skl, Krynica. 34«e a 4

Zakło«t pogrzebow y 
■ J f  J S K A  T  N Z  « _ t i  E « G r O
. po ni fw. Isniasza I. i  to n  plam Ł^nskią filia: oiica Kopernika L Ł — iełs.« Cr 33L
Zakład podejmuje nę arsądzeń pogr̂ ebowreb, ora* sprowauzaoia cwtok ze wazyauiob

krajów e 'ropejskioil. 115 60 0

B u r u e ! : ^ r  \ C0aln
Ui&penhaga

Tow. akc. dla budowy okrętów i m a s z y n  a i i l e c z a r s k i c l k  poleca
znakomite

d u ń s k i e  W i r Ó W k ł  . F o r i e k t *  

d u ń s k i e  „ P e r f e k t *
d u ń s k i e  ^ P e r f e k t *

d u ń s k i e  W ^ i p ł l S f a c S ©  „ P e r f e k t “ 

d u ń s k i e  p a ^ C U P y s a t ^ y  „ P e r f e k t *  

d u ń s k i e  M  ^ P e r i e k t 21 89 53

Z o ru ia m i l i t e r a c k i^  w K ra lo w ie , ul. Jag iellońska IG

f l e p r e z e n i a c y a :  K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a  1 2

o.ę chce tanio ubrai widług angielskiej pier
wszorzędnej mody, zamawia ubranie u -

O ^ R K I, kraw ca
K rak ów , l  ioryaft^ku 21.

Na prowincytj wysyłam próbki, modele, epo 
Bób brania miary, oraz ceuy ubrań. 3317 3 3

F o r t e p ic u y  I  p i a n l n c
nowe i przegrane hprzedaje i wynajmu
je St. Hor >6, Braków, ulica św. To
masza 33, I p. 1L5 30 30

T E A T R  R C S M A F W Ś C J
i? F arL b  Ki a fto * 4 łiiia
P R O G R A M

til 16 d: 30 czerwca Zmiana Guiiłów i kontśyjki cs sobotę 
Niebywały program nowości I

„Listonosz", farsa nadsceny paryskiej. 
Lucia.io Lacor, fenomen wokalny. Tnipa GrsL 
nioff, niezrównani tancerze . rurbillon“. Rolf 
Rafsely, gałganiarz malarzem i karykaturzystą. 
Mimi riermam, subretka francuska. Lei Lean- 
droa, szczyt siły kobiecej, Ficcbet & Fischer, 
koni zn« typy górrkie. Furie Ł. boomc, ame- 
ryk. ekscentrycy Rioskop, Pochód jubileuszowy 

w itaeddfi.
Kierownik art : Rud. Franziak, Kapelmistrz- 

St. Czyżowski.
P o c z ą te k  o  g o d z .  8  w ie c z ó r .

Bilety bez nadwyżki są wcześniej do nabycia 
do g. 6 w cukierni WF. Brzeziny róg ul. Sr.ow- 

likiej i Rynku. 2ą03 56 0
W każda niedzielę i święto: Koncert orkiestry
p. Czyżowskiego pod colistym kierownictwem. 
Po przedstawieniu codziennie w sali restaura
cyjnej KONCERT tejże orkit itry du godziny 

1-szej w nocy. — Wstęp wolny,
R E S 1 A U R A C Y A  R E N O t l U U  A . A .

Uszelkie m u n k !
i kupna załatwia w Krakowie gratis tenir, 
kto nadcszle zamówienie dla mego handln a ■ 
warów kolonialnych, herbat, owoców, win, wó- 

dek, delikatesów i palarni kawy
pod firm ą 20* 1 0

l  M i m  - Kraków _- SzewiKa 22.

Nowo otw orzona
Pracownia modniarstwa i Balon Mod 

Jozeiy Kamai^skiej
w K rak o w ie*  u l. św . K rz y ża  S, I p .
iest zaopatrzona, w  n a jn o w s z e  m o d e l*  p a ry s k ie  
Udziela również P T. Klientkom porady w wy
borze k a p e l j s z j  o d p o w ie d n ic h  do tw a rz y , f 0*011 a 

przybrania. 152 19 0

I M O  !.c ro n
tytułem głównej wygranej

11 ciągnień na rob 11
przez zaku"*io bez ., nnkowo losowa
niu podpadających i  _*w ze odsprze 

dać się dających 
cz terech  oryginalnych  lo só w :  
a u s tr . losu czerwonego krzyża, 
w ło s k . I o ś j  cz e i w o n rn u  k rzy ż a ,
•erb . państw , losu tytoniowego, 
lo» Josziv „Dobrego seroa“. - 

Wszystkie cztery oryginalna losy 
razem za gotówkę K134'50 lub tylko na
3 8  rat miesięcz. po K  4*Z**

Naibliżsiie ciągnienio już d»>' .
1 if p c a  1 9 « Ń . ‘• W

f t ł j "  Już przesłanie pierwrzej raty 
zauewnia natychmiastowe wyłączne 
prawo gry  na oryginiDjF^-p^y przez 
władzę kontrolować® 3355 6 5

'iVvkłz dąg “ieó darmo.
Barto wymiano 

O T T O  S P I T Z ,  W i e d e ń *  
i. Schotfcnrłng tyUm tag i

za prowizyę od obrotu. Branic misry i przyrnierzanie jest war t i F^j ,
~Z1.  -   .1   n TtAilnninn. J/ił-fTrtti/iTflUOWM CYtmDrtlSfi n r 7tr irn i0 ^  ^ A k ic n i

pozostającego już w. stosń1?1̂
  i_ : i.^ m I n . . . ł , , , . . . , . , .  I I Oflr,urzędnikami pańsiwowyml :  u ce- 
rarrę przyjmie dla KrakoW» 1 Oicolicy

Szcze-
gólovre zgłoszenia z podaniem dotychczasowej czynności prayjroi0 
W. O. 38UB. Rudolf Mosse, Wiedeń, I., Seilerstatie 2. 9511

Rządca drukarni L. ( ^ ti.


